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Dla miejscowych czytelników 
wydaliśmy dzisiaj rano dodatek 
następującej osnowy : 


Ezordevmux dnia. 17. grudnia. 
Rząd wydał rozkaz, aby się bez wszel- 
kiej zwłoki zebrała w Bordeaux an- 
kieta (komisja rozpoznawcza) do zba- 
dania wszystkich okoliczności przy pod- 
daniu się Strasburga i Metzu. 

Depesza prefekta z Tours gani 
zbyt pospieszne opuszczenie miasta 
Tours przez jenerała Sol. Depesza je- 
nerała Chancy przedstawia stan sił nie- 
przyjacielskich nad brzegami Loary w 
mniej groźnym stanie, jak twierdzono. 

Londyn d. 18. grudnia, Obser- 
ver donosi, że odpowiedź lorda Gran- 
ville Bismarkowi, wczoraj na radzie mi- 
nistrów uchwalono. i jeszcze wczoraj 
odesłano. Nota ta nie przyznaje Pru- 
som prawa, uważania się za uwolnione 
od traktatu, nawet w razie, gdyby isto- 
tnie Luksemburg naruszył neutralność. 
Nota spodziewa się, iż Prusy ułatwią 
przyjacielskie uporządkowanie (arran- 
gements) tej sprawy, jeśli zaniechają 
praktycznego wykonania zawartej w 
nocie Bismarka teorji. 

fiżcalim dnia 16. grud. , Staats- 
anzeiger* pisze: Zdaje się, iż dała się 
uczuć silna potrzeba cernowania forte- 
cy Langres, ażeby ukrócić uwijanie się 
wolnych strzelców. 

Atemy d. 17. grudnia. Ministe- 
rjum Deligeorgis podało się do dymisji, 
którą przyjęto. Komanduros otrzymał 
polecenie utworzenia nowego ministe- 
rjum. 

Brukseim dnia 18. grudnia 
Załogi pruskie, rozłożone po miastach 
na północ od Paryża i na etapach ku 
Metz, koncentrują się koło Rheims, do- 
kąd nadchodzą i świeże transporta woj- 
skowe z Niemiec. Mówią tu. że jenerał 
Faidherbes z swem wojskiem maszeruje 
na Soissons. 

GGenewn d. 18. grudnia. Dziś 
nadeszła tu wiadomość z Bourges, że 
armia jenerała Bourbaki posuwa się 
prawym brzegiem Loary przez Nevers 
ku Orleanowi. Przednie straże zająć 
miały Gien. 
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Z teatru wojny. 


Biuletyn pruski o bitwie z dnia 10. bm 
Pod Beaugency przyznawał, iż uderzenie 
rancuzów było pozorne, mające maskować 
ruch armii francuzkiej wymierzony na obej- 
cie prawego skrzydła pruskiego. Ostatnie 
biuletyny pruskie i franeuzkie 0 potyczkach 
Pod Freteval, Vendome i Chateaudun wyka 
Łują, iż to mie był zamiar tylko obejścia 
Prawego skrzydła pruskiego, lecz zupełna 
Zmiana frontu. Armia jenerała Chaney bar- 
20 zręcznie wobec nieprzyjaciela wykonała 
tę zmianę frontu z linii odwrotowej na Blois 
1 Tours na linię odwrotową Vendome, Le 
Mang, Cloyes. Prusacy tak daleee nie spo- 
strzegli tego kierunku, że dojrzawszy zni- 
Lięcją armii francuzkiej na linii odwrotowej 
..018-Tours, myśleli, iż ta armią ku Tours 
SIĘ cofnęła i to nawet umieścili w piulety- 
nach. Zmiana frontu i linii odwrotywej fran- 
Cuzkiej wywołana była marszem wojsk z ar- 
wi Prydryka Karola na lewym brzegu Loa- 
TY na Blois i Tonrs. Jenerał Moltke wido- 
CZnie ułożył plan wzięcia armii jęnerała 
anzy we dwa ognie. Podczas gdy ta ar- 
a na prawym brzegu Loary hila się koło 
GAUgency z armią Meklemburga, rozstawio- 
na frontem na półaoe i zasłaniając Blois i 
ours, zachodził jej książe Frydryk Karol z 
yłu, »dążając doliną Chery i lewym brze- 
giem Loary ku Teurs i Blois ną francuzkie 
linie komunikacyjne i odwrotowe, Roch zań 
Jenerała Chanzy na Vend me, Fr:teval i 
Uloyes, i zmiana frontu lin'i bojowej pokrzy- 
Żowąły plany Molikiego. Korpusy Frydery- 
ka Karola, dążące ku Tours, musiały zmienić 
kierunek marszu i pójść na północ, aby prze- 
szedłszy Loarę pod Blois i wyżej, pójść w 
pomoce zagrożonen U Meklemburgowi, i już 
w potyczkach pod Freteval i Vendome dnia 
15. b. m biły się wraz z armią Meklsmbur- 
ga przeciw armii jenerała Chanzy. 

Ostatni biuletyu francuski donosił, iż 
przed Vendome dnia 15. bm. aż do nocy to- 
czyła się bitwa, a biuletyu pruski lakoni- 
cznie donosząc o tej całodziennej bitwie, ja- 
ko o utarczce wzmocnionych przednich sira- 
ży pruskich z Francuzami, dodaje w Końcu, 
iż Francuzi opróźnili Vendome dnia 16. hm. 
a nie nie mówi o zajęciu tego miasta przez 
Prusaków. Jeżeli istotnie Francuzi cofają się 
od Vendome, to linią odwrotową ich jest Le 
Mans i obóz bretoński pod Conlie, Czy Pru- 
Bacy tam za niemi pójdą ? bardzo wątpić na- 
leży, gdy się zważy ostatnie biuletyny pru- 
skie i francuskie. Prusacy donieśli, iż woj 
ska francuskie pojawiły się w Chateaudun 
na północnym zachod”ie od Orleanu, a pry- 
watne telegramy francuskie donoszą, że prze- 
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dnie straże francuskiej armii nadloarskiej 
jenerała Bourbzkiego zajęły Gien, na wschód 
od Orleanu Pojawienie się równoczesne fran- 
cuskich wojsk na wschód i na zachód od 
Orleanu, dnia 16. bm. zdaje się wskazywać 
na wykłuwający się nowy ruch części wojsx 
franeuskich, wymierzony na Orleans i na 
linie odwrotowe i komunikacyjne armii Fry- 
deryka Karola i Meklemburga, które za da- 
leko zspuszczają się w głąb Francji na po 
łudnie. Biuletyn wprawdzie pruski milczy o 
przepędzeniu trzech bstalionów bawarskich 
z korpusu Tunaa od Briure do Gien, a o po- 
jawienia się francuskich wojsk w Chateaadun 
donosi. że zostały odperte, ale szczegółowsza 
niemiecka wiedomość o cofaniu się jen»rała 
Tanna z pod Beaugency do Orleanu wypo 
wiada, iż w tym pospiesznemi inarszami od- 
bytym odwrocie do Orleanu poniósł od aia- 
kujących go Francuzów bardzo ciężkie stra- 
ty. Widać więc, że już czy jeden oddział 
z armii jenerała Chanzy, czy jakiś korpus 
świeży z armii bretońskiej już dnia 10. bm. 
znajdował się na tyłach mcklemhurgskiej ar 
mii i zagrażuł optszczonemu przez wojska 
ransuskie Orleanowi, że w skutek tego je- 
neral Tann «trzymał rozkaz pospieszenia do 
Orleanu, w chwili, gdy ed doliny Chery woj- 
ska z armii Fryderyka Karola docierały de 
Blois; aby wzmocnić armię Meklemburga. 
Zdaje się, iż ten sam oddział frinenski, Etó- 
ry zadał eof:jącemu się T;nnov'i straty cięż 
kie, zajął potem Chateaudun, dokąd podo- 
bno z pod Paryża wojska przeciw niemu 
wysłano. 

Kto przypatrzy się położeniu miesta 
Chateaudun i pozycjom, które obecnie ar 
mia Meklembnrga i Frydryka Karola na po- 
łudniu zajmują ten łatwo pojmie, że jeżeli 
ten oddział francuzki co się pojawił w Cha- 
teaudun jest silniejszy, to armia pruska o- 
perująca przeciw armii jenerzła Chanzy, mo- 
że się znaleźć w fatalnem położeniu, osabli- 
wie gdy zważymy, że i ed «wschodu, od Ne- 
rers, Briare i Gien operują wojska francuz- 
kie na Orlean i na linie komnnikacyjne i 
odwrotowe Prusaków. Zdaje się nam, że re 
znltatem tych operacyj będzie, że korpusy 
Frydryka Karola nie posuoą się na Bour- 
ges i Tours, że Meklemburczyk nie pusunie 
się ku Le Mans, w razie gdyby tam cofała 
się armia jenerała Chanzy, lecz będą się sta- 
rely zbliżyć znowu do Orlean, tj. rozpoczną 
odwrót. 

O ruchach armii północnej jenerała 
Faidherbea nie ma dotąd autentyeznych wia- 
domości. Armia ta nie ma telegraficznej ko- 
munikacji z rządem w Bordeaux, odkąd Pru 
saey zajęli Rouen i posunęli się do Yvetot. 
Wiadomości zsś$ brukselskie jedne mówią o 
posuwaniu się tej armii na Rheima, coby zna- 
czyło, iż armia ta działać ma na linii ko- 
munikacyjnej i edwrotowej Prusaków, obsa- 
czających Paryż; drugie zaś donoszą 0 posu- 
waniu się jej na Soissonns, coby znowu miało 
na celu dążenia na odsiecz Paryżowi. Jak te- 
legram donosi. Prnaacy w Rheims koncen- 
trują się, ażeby oprzeć się armii Faidherba, 
gdyby szła na Rheims, a 2 pod Paryża mia- 
no wysłać oddział ku Soissons, aby wstrzy- 
mać pnchód tej armii. gdyby dążyła pod 
Paryż. 

Również o działaniach armii jenerala 
Bovrbaki dotąd nie ma jasnych wiadomości. 
Nie zdaje się nam, ażeby ta armia dnia 8. 
grudnia przybywszy do Bourges, dotąd tam 
bezczynna pozostawała. 

Również nie zdaje się, ażeby owe mobi- 
le, eo doia 16. grudnia przepędziłi Bawarów 
od Briare do Gien, były przedniemi strażami 
całej armii Bourbakiegr, Dokąd ta armia 
wymierra swe działanie, czy wraca drogą, 
którą przybyła do Bonrges, aby operować 
na Vierzon i Salbris za plecyma tych korpu- 
sów pruskich, które posunęły się doliną 
Chery ku Tours i Blois, czy też istotnie po- 
dając rękę oddziałom Garibaldego pod Au- 
tun, operuje zarazem lewem swojem skrzy- 
dłem kn Orleanowi ? 

Z Lugdnnu donorzą, że organizujące się 
tam wojska wysłano ku Autun. Gamhetta 
zaasygnował Garibaldemu 4 mihony franków 
na nowe organizujące się oddziały jego. 


Ostatnie wiadomości. 


Utworzenie wojennej żandarmerji. Czy- 
tamy w Independance Belge: Minister woj- 
ny przesłał nestępującą depeszę jcnerałom 
dowedzącym wojskowemi dywizjami: 

Bordeaux d. 11. grudnia. 

Na przyszłość każdą armia rzeczyp(spo- 
litej będzie miała przy sobie pułk żardar: 
merji konnej, zostający pod wyłącznem do- 
wództwem pułkownika tego pułku. 

„Pułkowrik ów bezpośrednio znosić 
się będzie z ministrem, od którego jest na- 
ZGACZOLY. 

„Sąd wojenny, stały, ma być na tyłach 
każdej armii pod prezydeneją pułkownika 
żandarmerji. 

„Szwadron i dwie kompanie żandarme- 
rji są dodane ministerstwu wojny. 

„Oficer dowodzący tym oddziałem zo- 
staje pod bezpośredniemi rozkazami ministra 
i prezydnje st::łemu sądowi wojennemu. 

„Instrukcja dla pułkowników, dowodzą- 
cych pułkami żandarmerji na tyłach armii 
jest następująca : 

„1) Zdążać za armią 
pułk tak. aby ten czuwał 
wszystkie wyjścia. 

',2) Aresztować zbiegów 
ich do wojska. 

~ „Uważani są za zbiegów: Każdy żoł- 
nierz, każdy oficer, albo grupa ludzi, którzy 


i rozstawiać swój 
i zasłaniał sobą 


i sprowadzać 
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się rzucą do odwrotu bez pisanego rozkazu 
lub bez dowództwa wyższego oficera. 

„Każdy żołnierz rieranny, zatrzymany 
na tyłach armii bez brini i potrzeb wojen 
nych ma być natychmiust stawiony przed 
sąd wojenny. 

„Ma być aresztowźny i stawiony przed 
sąd wojenny każdy woskowy wydający o 
krzyki! Ratuj się kto noże (sauve qui peut) 
Jesteśmy ścigani. 

„Wnieście jak nejwiększą surowość i 
jak największą czujność w wykonanie nało- 
żonych na was obowiąsków. 

„Starajcie się, aby wykonanie tego de 
kretu i instrukeyj dopehiających nie dozna- 
ło żadnych przeszkód.” 

Obsaczenie fortecy Montmedy, której 
poddanie się nastąpiło dnia 14. b. m., doko- 
nanem zostało juź dnia 12. listopada przez 
kilka batalionów 27. brygady piechoty pod 
pułkownikiem  Pannewitz, lecz dopiero po 
poddaniu się Thiony:le. czyli, jak ją teraz 
Niemcy nazywają, Di4denhofen, sprowadzono 
dostateczny materjał obiężniczy, którym roz- 
począć było można bombardowanie na serjo. 
Dnia 12 b. m rozpoczęto ogień na fortecę, 
a już dwa dni późaej powiewała chorągiew 
ezarnobiała na wałath placu, który już raz 
przed 55 latami (1815), lecz wtedy po dłnż- 
szem oblężeniu, był się poddał Prusakom. 
Montmedy przechocziło już zresztą różne ko- 
leje losu. Jako forteca istniało Montmedy już 
w 13. wieku, w laaeh 1542 do 1656 wytrzy- 
małe trzy oblężenie i dostało się po bardzo 
energicznie prowadzonej obronie znajdującej 
się tam załogi hiszpańskiej w roku 1657 w 
posiadanie Francji. Ludwik XIV. kazał mər- 
szałzowi Vauban rozprzestrzenić i umocnić 
tę fortecę ; lecz wysuniętych eytadel nie otrzy- 
mała, można zaten nad nią panować z ota- 
czających nad nią wzgórz. Montmedy leży 
na grbiecie góry, na trzy strony stromo 
zniżającej się i składa się z włeściwej forte- 
cy Montmedy i miasta dolnego, położonego 
w dolinie Cbiers, nazwanego Medybas, lub 
też Basmedy, nie otoczonego fortyfikacjami. 
Obiedwie połowy miasta liczą razem 4500 
mieszkańców, którzy trudną się wyprawia- 
niew sławnych skór. Montmedy nie ma w 
tej wojnie wielsiego znaczenia strategicznego, 
leży bowiem za daleko od właściwego terenu 
operacyjnego, jednakże od pewnego czasu 
był on punktem zbornym dla wolnych strzel 
ców w Ardennach i należało je obsadzić. je- 
żeli komunikacja niemieckich oddziałów 
wojsk, operujących wzdłuż granicy belgijskiej 
przeciwko Mezieres, Longwy ìt. d., z Metz 
i Tbionville nie miała być przerywana ciągle 
przez Gerylasów. 

, Przez kapitulację Montmedy siły, które 
się tam znajdowały, będą mogły być użyte 
przeciwko Longwy i Mezieres. Zamek Loup- 
py, skąd jenerał Kamecke depeszę swą da- 
tował, leży na południe od Montmedy, gdzie 
trakt do Stenay przechodzi przez rzekę 
Loison. 

Dowiadujemy się, iż kolonie czeskie na 
Wołyniu objeżdża jakiś były oficer austrjacki, 
aawią'nje „Sokoły“ i organizuje te stowa 
rz,szenią w formalne kadry oddziałn woj- 
skowego, przeznaczorego do przyjmowania 
czeskich zbiegów waskowych na wypadek 
wojny  Austrją. Rsąd moskiewski udziela 
naturalnie wszystkin tym usiłowaniom jak 
nujżyczliwszego poparcia, Każda kolonia 
czeska otrzy mała po kilka sztuk karabinów. 
Krnka dla obznaj-mienia się z użyciem 
tej broni, a oprócz 'ego przyrzekły władze 
moskiewskie, iż jak tylko zbierze większe 
jej zapasy, nie omieszka obdzielić temi ka- 
rabinami czeskich biaci. 

Książę Roman Czartoryski na Rokosso- 
wie w powtórnym wyborze zwyciężył nie- 
mieckiego odrdw i wybrany posłem do 
Izby poselsk$ej pruskiej 

Na wniosek prokuratora, zostali w dniu 
17. bm, aresztowani w Lipsku posłowie 
rajehstagu północno nicmieckiego Bebel i 
Liebknecht jako oskarzeni o zdradę sta- 
nu. Niezła to probka niemieckiego libe- 
ralizmu. 

Krąży pogłoska, że w Wersalu trakto- 
wał ks. Ledóchowski także sprawę nuncja- 
tury niemieckiej. Nuneatura w Monachium 
zostałaby zniesioną, a nuncjusz, czyli legat 
papieski na całe Niemcy rezydewałby odtąd 
w Berlinie. Do dostojeństwa tego zostałby 
powołanym sam msgr. Ledóchowski, opu- 
szezając arcybiskupią stolicę gnieźnieńską i 
poznańską, która go ezyni poddanym króla 
praskiego, co nie przystałoby przedstawicie- 
lowi najwyższego pasterza. Na stolicę zaś 
poznańską powołaioby innego niemieckiego 
prałata. 

Parlament badeńsł i uchw:lił już ma 
koszta dalszego prowadzenia wojny nowych 
4'/, miliona talarów. 

Korespondent Times donosi, iż w osta 
tnich dniach pod samya Wersalem zamordo- 
wali Francuzi kilku szyldwachów pruskich, 

Do Dayly News telegrafują z Wersalu 
pod d. 16. bm.: Frsneuzi są bardzo czynni 
i każdą ważriejszą pozycję dobrze obsadza- 
ją. Na wschodzie wysunęli swoją linię o- 
bronną naprzód (voza linię fortów). Półwysep 
La Farrennes zaopatrują w działa, a na w 
żynie Avron ustawili silną baterję. (Donoszo 
no już o tem dawniej.) 

„Do d. 17. bm. nadeszły już do Wersaln 
nwiadomienia od wszystkich książąt nie- 
mieekich i miast wolnych, iż przystępują do 
wniosku króla bawarskiego eo do nadania 
Wilhelmowi tytułu cesarskiego. Parlament 
półaoeno niemiecki odgrywa w tej sprawie 
bardzo biedną rolę, bo pozwolono mu tylko 
wyrazić „najwierniejsze i najpoddanniejsze 


19. Grudnia 1870. 


uczucia radości* z powodu tego fuktu. Zre- | łem! 


sztą nie wolno mu się w tę rzecz mięszać. 

Karlsruher Zeitung donosi, że manczona 
doświadczeniem Luksemburgu Rada Zwią- 
zku szwajcarskiego postanowieniem z 29. li- 
stopada zakazała przepuszczanie Franenzów, 
zdążających do szeregów francuskich przez 
terytorjnm szwsjcarskie, a równocześnie dla 
postawienia na równi obu stron wojujących, 
wydała ten sam zakaz eo do Niemców i za- 
wiadomiła o tem rozporządzeniu rząd ba- 
deński. 

Z korpusu Tanna stwierdzą pewien ofi- 
cer w liście prywatnym, że po bitwach nad 
Loarą cały pierwszy korpus armii bawar- 
skiej możnaby nazwać chyba dywizją, taš 
okropnie zniszczyli go Franenzi. W najwię- 


kszym nieładzie ściągnęła się gromada nie-. 


dobitków bawarskich do Orleanu, gdyż ofi- 
cerowis tak wyginęli, że niepodobna było 
nawet jakoś przeprowadzić na nowo nowy 
podział taktyczny tej połowy armii bawar- 
skiej, Druga połowa pomocniczej armii ba- 
warskiej pod Paryżem także wysunięta na 
najniebezpieczniejsze pozycje. 

Wachenhusen w Wersaln 11. grudnia 
miał 10 stopni mrozu. Jestto trochę zimno 
trzymać w ręku przy takiej temperaturze ka- 
rabin. Wojsko niemieckie w Wersaln ma je- 
szcze dobry humor, gdy wraca z forpoczt, 
ale większa część skrycie przecież myśli o 
Bożem Narodzeniu, o rodzinie, która teraz w 
domu smutno obsiędzie chojenkę i będzie cze- 
kała na niejednego, co jnź nie wróci. 

Zdaje się, że na Mont Valćrien, lub ja- 
kim szańeu bliższym ustawili Francuzi ogro- 
mne nowe działo, bo 9. grudnia kula ude- 
rzyła w Wersalu. 

Korespondent Nowej Pressy z Wersalu 
pisze: „M żeby to lepiej było, gdyby z ce- 
sarzowaniem (Kaiserei) zatrzymano się dokąd 
z Francją sprawa ukończoną nie będzie, al- 
bo przyaajmniej do wzięcia Paryża, bo spra- 
wa cesarstwa tak pozaprzątała tu ludziom 
głowy, że jnż o niezem innem nie myślą na- 
wet, gdy tymezasem wojna z Francją weho- 
dziżteraz w fazę, która nie znosi allotrtów. 

„Rozminąłbym się z prawdą, gdybym 
powiedział, że idea cesarstwa podniesiona 
przez Wittelsbacha (króla bawarskieg») obu- 
dziła zapał między oficerami i żołnierzami; 
zdumiony jestem nawet, jak obojętnie zosta- 
ła ona przez wojsko przyjętą Czy wyższe 
sfery z żywszem przfjęły ten fakt uczuciem, 
nie wiem, gdyż nie wiele ocierałem się o nie. 
Nie sądziłbym był nigdy, ażeby tylu książąt 
i wielkich książąt, skupionych w małej sto- 
sunkowo mieścinie tak mało dawało przed- 
miotu do rozmowy. Żołnierze zaś i oficero- 
wie wyłącznie prawie zajmują się kwestją: 
Czy Paryż będzie bombardowany,czy 
nie? Wielkie już kn temu poczyniono przy- 
gotowania. a jednak od osób świadomych 
rzeczy słyszę, iż obecnie najstosowniejszem 
byłoby nie bombardować stolicy. Działa i 
możdzierze nieraieckie doniosły by może 
pociski aż do Paryża, musianoby im je- 
dnak nadać bardzo wysoką elewację, co 


po niewielu wystrzałach zniweczyłoby sa- 
meż działa oblężnicze, Mówiono mi bar- 
dzo wiele © pancerząch,  przedpierśni- 


kach żelaznych, co wreszcie i pojmuję; nie 
mam jednak ani czasu ani miejsca do odda- 
nia tego co słyszałem w tym przedmiocie. 
Paryża nie można tedy ostrzeliwać 
skutecznie, nie będąc panem jednego 
lub kilku fortów, ażeby zaś zdobyć tako- 
we, potrzebaby je oblęgać prawidłowo, co 
wymaga długiego czasu, dłuższego w każdym 
razie, niż zaopatrzenie w żywność Paryża 
wystarczy do jego utrzymania — ergo le- 
piej jest. nie wszczynać bombardowania. *£ 

„Żołnierze są zgnębieni, bo cała bisto- 
rja z Paryżem trwa dla nich trochę za dłu- 
go: łatwe szezęście zepsuło icb. Zresztą i 
w wyższych kołach wojskowych zawiedziono 
się co do Paryża. Bo któżby mógł przy- 
puszczać, że miasto o dwóch milionach lu- 
dności można zaprow antować na parę mie- 
sięcy! Nikt nie chciał temu dać wiary, 
zwłesze a, gdy puszczane umyślnie przeź 
Francuzów lichemi balonami listy, któreśmy 
przejmowali, utwierdzały nas w zawodnej na- 
dziei, iż Paryż łatwo da się wygłodzić. Tym- 
czasem okazuje się, że tam wystarczy ży- 
wności pewnie do końca stycznia. Mówią 
wprawdzie, że Paryżanie daremnie wygląda- 
ją odsieczy, ale i to nie da się zaprzeczyć, 
że eo do siły odpornej Paryża nasza (pruska) 
jeneralicja najfatalniej przerachowała się. 

Ten sam korespondent donosi dalej: 
Z ruchów armii W. księcia Meklemburgskie- 
go w tutejszym sztabie jeneralnym nie są 
woale zadowoleni; czyli inaczej a grzecznie: 
nie pejmują tutaj strategii szefa tamtejsego 
sztabu jeneralnego i pułkownikowi v. Kren. 
ski dodano p. v. Stoscha jako pomocnika. 
Niczadowolenie dotycse także szefa sztabu 
armii księcia Fayderyka Karola, spodziewa- 
no się bowiem po nim bardzo wiele.* 

Inny korespondent pisze z głównej kwa- 
tery Meklemburga, z Meung 11. grudnia! 
„Przed lasem Marchenoir rozstawiona jest 
dziś nasza (Meklemburga) armia. Teren, któ- 
ry od 1 grud. po ośmiodniowej walce zdo- 
byliśmy, nie jest w żadnym atosunku do prze- 
lanej krwi. Przestrzeń od Loigny, gdzie roz- 
poczęła się walka dnia 1. grud. aż do Viller- 
main, gdzie dziś stoją przednia straże fran- 
euslkie, można jednodniowym marszem prze- 

| być!“ 

„Wojna — przyznać to trzeba — przy- 

| brała w tej chwili całkiem inną postać. Nie 
są to pozbierane, niezorganizowane bandy, któ- 

| re przeciw nam walezą — ale wojsko lu- 

dowe, przejęte narodowym 


| 
| 
| 


Wcale nie waham się wyrazić szacu- 


| nku dla armii, która od 11 dni z nami w 


zapasy idzie. Prawda, że jest niej wiele ży- 
wiołów zdemoralizowanych, ale tem więcej 
poważania trzeba mieć dla wodza, który u- 
mie niedopuścić, aby te żywioły demoralizn- 
jąco działały na armię całą. Mówiąc to, 
jestem echem zdania naszych żołnierzy; 
każdą wieś i to wliteralnem znaczenin, któ- 
rą od środy zająć wypadło Niemcom na tym 
brzegu Loary, trzeba było krwawo zdoby- 
wać. Wezoraj wieczór dopiero 76 pułk pie- 
choty szturmem brać musiał wieś, przyczem 
wprawdzie wzięliśmy 500 Francuzów w nie- 
wolę, ale straciliśmy przeszło 100 ludz: 
Francuzi wzięli byli przedtem oddział 32. 
pułku do niewoli, który chciano odbić. Lecz 
niestety, Francuzi jeńców nprowadzili * 

Pewien pruski oficer od artylerji z kor- 
pusu jencrała Witticha pisze w Bromó. Zig o 
uciążliwościach wejny: „Zdaje się, że idzie- 
my (22. listopada) na Chateaudun. Przed 
wczoraj nieprzyjac'el negle pod Brou uderzył 
na naszą dywizję kawalerji, której czemprę- 
dzej przybyliśmy w pomoce. Potem nieprzy- 
jaciel, jak zawsze cofnął się; znowu kilka 
wsi zapaliliśmy, tak samo nazajutrz, gdzie- 
śmy przechodzili przez wieś w płomieniach, 
w której leżało kilku chłopów zastrzelonych. 
Że przy takim sposobie wojowania żołnierz 
bierze, czego potrzebuje, a także czego nie 
potrzebuje, to nie dziw.. Głodn nie mamy, 
ani pragnienia. Ale z odzieżą, zwlaszcza 
piechoty, licho; widzi się dziwne obuwie i 
spodnie, pantofle, spodnie cywilne, hełmy 
pogniecione i knrtki bezbarwne wytarte. Na- 
sza baterja prawie cała ma spodnie francu- 
skie, szare z czerwonemi lampasami, zabrane 
w Nogent le Rotrou z wielu zapasami na 
dworcu.“ 

Z Poznania donoszą, iż pan Bolesław 
Potocki z Będłowa, ofiarował na fundusz za 
łożenia tam stałego teatru polskiego obszer 
ny grunt w mieście z dwiema kamienicami. 
Tym sposobem naraz Sprawa tego teatru 
stanęła tak Świetnie, jak sobie tylko Życzyć 
było można. Wspaniały dar pana Potockiego 
jest rzeczywiście wielkiej doniosłości w o- 
góle dla życia polskiego w Poznaniu. Grunt 
darowany jest tak obszerny, że pomieści nie. 
tylko teatr, ale oprócz tego znaczny ogród, 
który niechybnie stanie się ludowym w Po- 
znaniu. Zebranie komitetu teatralnego z duia 
14. bm., któremu udzielono wiadomości o tej 
ofierze, uchwaliło, ażeby się przyszły teatr 
poznański nazywał: „Teatr polski imienią 
Potockiego“. Nabytek to istotnie olbrzymi 
dla naszych zasobów nex. dowych. 

Dzienuik Birż. Wied. pisze: „Po kata- 
strofie pod Sedanem, i ogłoszeniu zaraz po- 
tem w Paryżu i wreszcie Francji rzeczypo- 
spolitej, współpracownicy wziętego do nie- 
woli Napoleona i członkowie złowróżbnego 
gabinetu Olliviera, rozproszyli się po świecie. 
Tak pomiędzy innemi w tych dniach przybył 
do Petersburga były minister spraw za- 
granicznych w gabinecie Olliviera, książę 
Grammont. Po gromie, jaki spadł na Fran- 
cję, książę sehkronił się do Anglii. Ale pobyt 
w Anglii nie przypadł mu do smaku, i po- 
stanowił on przenieść się z swą rodziną do 
St. Petersbnrga." 

Rząd włoski kupił teraz od cesarza Na- 
poleona ogrody Farnezyjskie ma Palatinie 
wraz z pałacem cezarów, muzeami i staro- 
żytnościami tamże się znajdującemi, za 650.000 
franków. Cesarz Napoleon był kupił te ogro- 
dy roku 1860 od króla neapolitańskiego. 
e a ARA 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 

Wiedeń dn. 17. grudnia. Co do 
kwestji, jak ma być Francja reprezen- 
towaną na konferencji londyńskiej, po- 
wstają trudności. Pojawia się projekt, 
aby Franca zastąpioną była przez peł- 
nomoenika angielskiego. 

„Stara Presse* donosi. iż w naj- 
bliższym czasie podpisaną będzie w 
Konstantynopolu konwencja, co do 
sprawy czarnomorskiej między Moskwą 
a Turcją. 

Dziś odeszła ztąd do Berlina nota 
Beusta w odpowiedzi na depeszę Bis- 
marka, co do Luksemburga. Nota jest 
pokojową. Oświadcza w niej kanclerz, 
iż Austrja będzie się w tej sprawie 
trzymać polityki innych mocarstw. 

Błrulseta d. 15. grudnia. We- 
dług nadeszłych tu wiadomości, armia 
Frydryka Karola i armia Meklemburga 
wracają znowu do Orleanu i na pozy- 
cje między Artenay a Etampes. 

R O 

Rursa wiedeńskiej Giełdy 

z dnia 17. grudnia 1870. 
godzina 10. minut 35 rano. 


Akcje kolei koszycko-oderbergskiej . Wy U 
Akcje kredytowe ` i 246 50 
Akcje banku anglo-austr. ~ « 192 25 
Bank obrotowy : U: 
Akcje kolei Karola Ludwika . 233 50 
Kolej południowa i 179 93 
Franko-austr. = 
Akcje banku ludowego ` SEZ, 
Akcje banku bud. wiedeńskiego a= 
Akcje banku centralnego 5) = 
Kolej Elżbiety - — — 
Akcje banku związkowego — — 
Napoleondor ; 9 gö 
Kołej państwowa = — 
Wied. Tramway WAISEZ 


m 


KSS 4 


I 


Nadesłano z Podolu. 


Li t z poczty Jfanasterzyska adresowse= 
ny do mojej Żony, nie wiem dla czego, zafra» 
pował mnie: otworzyłen go, a | rzeczytawszy 
parę wierszy szukam podpisu. leez daremnie 


„OPRZE OEE TY TTE IR 
KELLER & ALT in Wien. 


LE aoc nry wr cz a, 


Na zbliżające się suiet 
zaopatrzył się handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


Prawdziwe drożdże wiedeńskie 


Ad. Eg. SBuzadaera ses (St Merxa) 
w  handlach 


è bary świeże i kotki, polecajac s Pa ana: 8 Probl etona. I | DE wytworne Dobrze watowana 
takowe pemimo swej dobroci po taniej UZYC EJRDCOJENO JZUB YO; ry 8-| 1] ; ! 5 y r = : : : ! : A 3 
cenie : AE TA. dzłej, zerzytając "ag MARKIEWICZA ] WOJCZYNSKIEGO i K. BAŁLADBANA futro dla miasta ubranie mezk ejsuknia zimowa 
: aiąki Au: ami ze złości, bo widzę ' że się maluje par- R j e z 
1 funt wię al pugleiskich świeżych Cjalnosć, złość, zawiść, urazę osobista, a przy we Lwowie. 4366 5—3 zir. 45. zdumiewająco tanie u złr 48 
i EQ tem brak reznmu i zdania, nareszcie bezczelne zz x — 
1 ,, Rodzynków snłt:úskich bez pe- s e: ops; S NE . r - . h 
ck a 8 p kł mstwa. Za takie ramoty nie warto grożić Filia aan ku bnolo austriackie co we | wowie I] Z : Kellera | Alta 
stek 40 rt. kulą ale kijem by wypadało, a wyobrażają mi stól Asa ZA 4 | EZ) Prawdziwe sledmiogrodz. | Wiedener Hauptstrasse Nr. 11 Bardzo przednia 
l „ Red ynków Eleme dobierane du- sobie ż* się nie jedna głowa Składaławnalito za | a _| naprzeciw Freihause, róg Pa- 4 P 
ża 36 ct. waren Fencada GMO mS fa GRE = futro do podróży niglgasse. sukn ia zimowa 
l „ Rodzynki Coriaty czarne drobne|, aa Z «1. > y = Cenniki franko. R. 
3: y y bszgraniny nie trafiają ngdy do celu, lecz E -= z lamówką szopów | guknie, które sie nlo podob eleganckiego fasonu 
2 ct. N . [słusznie oburzają i zniechęcają. Kto ma prawo ] la all (U an 0 d Ust! aC ile 0 — zdr. 40 będą n * R aa 4 zdr. 30 
Sw śDakisle „dobjeranę 64 ct. Fig dysponować eudzym mają:kiem ? pytanie kto + ń J = i AA LLCE £ i 
I ” sultańskich 44 ct. ma prawo aytykać cndze błędy ? co i mnie s A 3 
l a Cykaty sugat. najl: wloska 1 zlr.|nię miło, wiadome że się nie żeniłem młodzi- poda je do wiadomości że wszelkie 
| „ Arancini (skórki pomarancz) 80 ©. |kjem, jaim wec byłe'n takim i jestem i będę à D ; = | a i i 
l Opłatek duży ! et. że mam błędy (a któż Gb nie ma) wiem do- = BE” RODE EE knis, która się nie padota na poa ro ipiri: 
i Łut Wanilii 1.50 ct skonale ale mam także zalety znane światu. z T =] mnjemy, zaręcząmy ża rzetelną i sumienną ohsłngę. 
Laska tejże 40 ct. Moja zaś ż na jest osob: umiarzow: na i o- $ E JA NZ 
Po | a Szafranu francu kiego 2 zlr. — |szczędna nie ma więc potrzeby ażeby się opa- N AE 
l oa oy białej 1) ct. czerwonej] mietywała, Oddaw:zy cór e po!>we moich do- SFR S A j 
| ACC: 2 chodá ©, cały ciężar powiklanych inleresów ? Eie zi E a 
3 | n nokii ven WAB ra głowie AR p A jeż Diaz w kilk - 1 Fiefie 5 Art. 
n z kolady 4 Waniiją GE nascia lut dh Wód noedzio dihi zdrowia i od ł d | b fil „IE krawcy i posiadacze m+daln państwowego. 
| n gc" śmieżych e ot 8 ct poczyuku, to się już ma nazywać autem WYP aca począwszy 0 | . u m. la C. k. u w” = 
» Oliwy Pr ovans najlepszej 8) Ct. |„aatku ak się szanowny prote tor wyraża e SeT 
> Taż sama w buteleczacn ra tefal widzimy cudze vod esta a kw pod przyw zakładu kredytowego dla handlu l prze- wył "M POR 
(9 oaae c | zr. [mm niej widzimy. 4150 1—1 i y Wieder jg in E E A łat NAT 
butelka Octu Estragon 29 © 4 2.0808 mm L le £ 2 5 SSE NT. Fe 
a |. Drozdy 3 fabryki At, Jg. Maut | m E mysłu wè Łwowie E Wiedener Heuptstrasse Nr. I. f 
uera z Wiednia prawdziwe, i tylko u rasiczyn:o Są do sprzed :n.a s u E 205 dO j : Au 
mnie w; d> dostanie; jat» tot utrzyma oeg 9 We Wiedniu asvznaty filii w yplacać będzie jak CENIK 
ję główuy skład na cołą aliczę, 40 et, La 4 k HE" - A > A. ` ; = j 
a Pa Bada wa tet Wa punajsi dotąd bank anglo - austryjacki. PTR W i ( (NI 
Wina wegierahte: półloru roczne, dwu ro:.ne oraz cztery jałóki spać NA a 48 RE 4451 —9 t , g . eli OGR ai E 
! butelka Zieleniasu IHI 67 ct. a y P WOW dnia 31 wradnia ta (6). urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleop atycznej, 
lo,  Zieleniaku II 80 ct. czystej rasy Ayrschir ke AVANE PEN P E Piotra Mikolascha 
»*1 ,„ zieleniaku zd Pw M Bliższą wiadomość udzieli zarząd dóbr) a Ko. PA EB we Lwowie. 3907 3—? 
A . . Mpiipeze Li T poczta w miejscu. 4432 1—3 ; Najlepsze i najtańsze krajowe i zagraniozne Dra. Lutego w Köthen: p— > 
; z 3: ŚR m O OT a= an SEM 1 Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 8 złr. — Ct 
4 IT2:Ł BĘ” „WEAR pó) TTR ak r P s j; c 
IO Mama TAR inal SQ Na święta Ei E> U WH % Pn oo | ore» awe wę 
l a  Tokajskie napełnione 2 zł. AB | x> Za dobroć i towar daje się gwarancję. <€T ja (6144 466 i j a r Ma 7 
f Tokajskie I ¿zł » Przednie mydła różnych gatuaków i zapachu . 7 3 SAWA GM n 4 Ę SE 4 z W j W > = n SA]. 
I z Ruster słodki I zł. = | Pomady kwiatowa rozmaitych zapachów w s Ą " n 60 n n n n p rezerwowa . 25 p EE > 
1 5 Ruster starszy | zł. 20 ct. pe ; i A 5 5 BA | rżój rozmach kolorów . 20 cy A, r d z4 p b n k x k P x i » 5 
m * KDL ą p AR. NAS = = o zebów, wo: o ust . P. n rroż à P =, 
l .  Menisz'ra słod. I zł. 2! ct. Yg € ZECHS ta | 2 Zupełnie ETE An . ; $ 4 À w A A baid 63 O dE 
1 = VWóslauer biały IWzIE i b flaszki not. 50, 60,70,80, 94,izł 1.— t Saotes S ądać zapa naghyinen) wystarczajaca na całr rok do bielizny ao 4 n > cholery 2 Ue " 
. asm se z * e zczoteczki do zebów dr. 4 8 nów w i z SW y ` M 2 
i 1 « 1 Ydalaner So AA = c "a A ustrjacekie 5 Puder ryżowy od 20 dat do TAN. ko pola dA "ŻE p ŚR a Dra, F. 2 Giinthern w E angenssigu: 
w Porte M EGW | UR R t dd dasz. po ct. 4, 0:0, 70,50, t 90 mi Extrait do chustek od nosa rozmaitej woni 3 y v: 40 è Apetczka o 12) środkach w płynie, Bciej i Gtej potęgi . 23 „ — A 
Artykuły niezbędnie na Święta i post) N i Reń ja PO | e Środok do farbowania włosów nieszkodliwy rozmaltych woni š A a E Si 30 13 50 
potrzebne: fa e iskie * Woda do umywania niszcząca plamy na twarzy jako to: osudy, pryszcze i plegi > 35 cnt $ é 69 A á 3 4 i L i 5) i 
1070 funt. Miodu „lipow. żółty bardzo| Peas, po zi. 1 — 180. 2.- i 250 | pg T aa Paaa ayia npiaka („zam halgsm Lóepat- - u 60 3 4 lagj a, R NP, = 8, m 59 , 
H „a pobra czt d ył mi i n L .. n LJ b) X p a n a: «a ka] n 
H 3090 po H e AN słodkich |-$ Bordeaux ka "(sa a N M Philipp Neustein ' : * 120a pigułkach 15go roztarcia . m. SW, 
owl ; 
r « , zł 1.57 1.75 2, A) r n 80 LJ * 3 9 y e 
1 fant 20 ct. A flaszka po z , , ” n 
8*0 Mold włoskiej do ciasta > i 3— S 2—5 3 w Wiedniu Plan'engusse Wr, » p 6 ń » ż | i SĄ y =n 
e 1 funt 48 ct Rorgundskie Ha Najmniejsze zamówlenie 1 ztr, wal. auatr. " 5 44 5 r ` 5 kieszunkowa 6 » 50 n 
i 200 Masła topnego gospodarshirgo | flaszka po złr. 120, 2— i 2.50. p mojm z a n Ga BA © pftia to a. Jaer 30 
k t AR et. Szampańskie IW WC x Ema - i ; , i LE JU 
m A: AEO =) MAR: A EO 8 > - g rzestcog: przed podrabianiem ! z s (50444, k c i APR EE 
"1: funt 2? et. B |nlde ri i Malaga faszka po 3 i 3:/ | gą: felnych Jnż piegów, opsienia odsłańca, żółtych plem zmarszeżkówi Jedyny srodek zapobię. MED E, 2 0 Adm PENTA 
Obstalunsi z prowincji natychmi»st| © ||Vvjód stary flaszka po złr. 1.— i ra. | 279307 opaleniu oł suira ! Pig n ść i młodość przywrócić może tylko słynie na cały śwjat PIOTR aa. a ko Lw MENTETT 12 misy» 
8 P Z: r SM ry . : = ` 4 e 
uskuteczniam; i na rządarie 10/syłam |A |PORTER angielski pól f. ct. 40 cata 74.| m j Apteczka 0 24 środkach w płynie Bciej i Gtej potęgi e an, 
cenniki franco. 46 g 2osż ws pół A, et. a cała 1.40. Q 40 A 1 50 
O s Talay AA n d n n n n n n Y n Lej 
Herbaty 1 ramy 5 WE alety, os KI 4 p liliowe mleko piękności, . „ 60 A n ' n n i0 aty” 
e Tin M a REN y T Starka ct. 6, Sawowica et. 89. R Rapa Ja: a pe prus, rządową władzę, lekarską 1 rzez wzyst:ich znakomitych l karzy 4 a R 4 3 2 3 p E "af SK: 
ąC s © IRosolisy 1 A. po et. 30 i 40, catal 9 |" gdy zne fakultety, damy: panów uznan za jedy ny skuteczny środek utrzymania piękności, » n Mo n n v n 5 Arn 
a i ] maj 3 po 56 i 80 A zalej skórę jdnoczesnie uc ynić oślepi jąco hiałą, miękką, delikatną i zapalenie usunąć; po P 4 18) k y ? g s WER 
Powszechnie ulubiony i według 3 polecają 4452 1 --3 Caa AP flaszkach po 2 zły. 60 cent. i 1 zb. 8 ent. w a, p kac Mi : n ” n cą ” n 
+. ; ERE E 3 ETI : : „|| er „rlin 46 Jagerstrasse. Lhose Hoflieferaut. j "ea 2 ; e a e Ea 
zdania lekarzy doświadczony }| Si Marsiewicz i Wojczyńskij =. Główny skład dla Galicji tylko w kandla tir WEN ME w pig. 80go roztarcin, w pularesie 6 , — » 
` peia i a sq Y k IG n a ń n n a ma BEA 
Siyryjski 4211 6 48i AU Ea edia nkulpod inf "A EWDOLKCUCYA OW OTEWTCJJY a „ 60 k auai E a 18» —, 
SOK ZIOŁOWY soeps omes aa me Lwowie W Ryska rd 1| 380 D agrz > mafii 1 1 8: 
i 5%, lubteż od tawiamy fron gl do A i jayo Ai - Kat EA Pono KA "> ika MAC e > Sina » 18 z 
i. Ani 4 R „statuie; sacji kolejowej, 445% lqr-ć LL | Apteczki zawierające środki pierwotne wielkosci tejsamej, o potowę rożej cen powyzszych. 
m świeżym SA W po naby Ę a z Wroszek przeciw rholesze dr. Lutzego - . — złr. 50 ct. 
cia we Lwowie w handlu korzennym i W Czortkowie Pr. Glinihe, m środ. dlabydła przeciw zarazie pysk.i racicznój flasz. 1 „ — s 
Karola Schubutha ;| B Leszek Osiecki Kus» homeopstyvzem dr Luego paczka — n —-» 
p 4 LIM - z żołędzi „t4 funtowa e — p — y 
Cena flaszki 87 ct w. a. ć F j Po. Ba! 8 Czeuolada himeopaty czna i funt 1 ,, s 
MLE TGA AJ EL UTT polece łaskawym 'dbioreo * Świeże towaryjł śh' U 1 Cutier mleczny ! TETS) = 
korzenne jako to: - 4y 4 7 i i = Pe | Dap y 
mą 7 7 tr Ma gone 2.9 I. ag © Niaczek homeopatyczny ' b «2, auf; 
„PRZEGLĄD LWÓW SKI, A wali URO? p M i BĘ an) Pyza ewa 7 ST . = è » m n ea 
7 = ` ) ant. 55, 60, 80, JU, zir. I.lu! dO L. ga r Asoka: 4347 f s pirytus homeopatyczay . . , . go 2 - 
pismo dwu-tygodntowe, Wina francuzkie i hiszpańskie po zł. 2.40 Bg // d nen Y zę wrug pia otwarta bed zie CZEŚĆ DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: : 3 
zawierać w sobie będzie działy nsstępując:j 275 3, 8.50 i 5 zł porter, marynaty, se y ip k s. š Ai t 1. Nauka homeopaltj: dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 
treści: eed liay ludzież naczynia bggre'ha za NASZE kolej żelaznej 2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego BIME 
I, Przegląd dziennikarstwa, IJ. Historja i lane, kute i blaszanne, łancuchy, galanterję do- |vgh p ; 3 Leliusz domowy Podwysockiego = 54, 


IV. Powie-|borową, szkł:, lampy pokojowe, podarunki r.a |ESB 
gwiazkę z złota talmi bo 40 ent. pudelko, za- j AAR 
bawki dziecinne, piermiki p, Lewickiego. , 

Oraz uwiadami: wszyst ich Obywatecj 
ziemskich i miejskich, ze otrzymał Ajencję 
zystego ubeznieczeń na | 
ba.dzo korzy stnemi |j 


literatura TIL. Rozprawy naul ows, 
sci 1 Życiorysy, V. Korespon lencje polityce no 
ltiracku-artystyczne z kraju i zagranicy; VI. 
Rzut oka na ruch w świecie katolickim, VII 
Kronika polityczno- literaeko-naukowa , VIIE ] 
Wiadomosci z misji, IX. Od rycia, wynalazki Powiatowa Banku ojc 
rozma tości. życie pod warunkami 

Pierwszy numer wyjd/ie przed 1. stycznia Cenniki lub informacj» rozsyła ut Żądanie I 
1871, nastepne 1, i 15. każdego miesiąca w o-j uprasza o łaskawe względy. 4128 1—' 
bjętosci od 21⁄4 do 3 arkuszy druku. | EETA E ZRWCETLA LEK) TLI ARIETTA ZATO 


EO A A Proszek od kata ru 


talnie 1 złr. 50 ent. w. a. 
Prenum ratę we Lwowi» preyjmnią: 
ED: A PSGACNIAK i 
(spvejulnego lekarzu do słabości pier- 


miatstracją „P żeglądu* w kaiienicy kapitul-| 
nej, księgarnia Sayfarta i Czajkowskiego i (iu-; 

siowych, Habsburgergasse Nr. 10 w 
Wiedniu) i 


brynowic:a i Schmidta, w Krakowie Wielopłow=| 
skiego i Jaworskiego. 393 2—3, 


Hurtowny cennik 


ze Złoczowa do Tarnopola 


ze stacjami pośredniemi 


Zborów i Jezierna 


dla przewozu towarów, ado w miare po- 
trzeby. zaś dla osób, pakunków, jako też 
przesyłek pospirsznych otwarcie te) prze- 
strzeni do późniejszego ogłoszenia odro- 


czonem zostaje, 
. gradnia 1870. g~ 


4427 


24 


WYatercyrzneja Dłużniewskiego, nowe 


poprawne w 


A o" 


ydanie 


Nie do uwierzenia 


a przecież 


© 
d k 
prawda jest, 
że następujące | 
uregulowane zegarki 

sprzedaje się 
po tak smiesznie 
kich cenach. 


LEY An 


f 0 5 
| L] u a niczym na k zel, k tar piersiowy, w po- m 
„Win węgierskichi| 0 sn; stegu «t Dyrekcja ruchu pó. 
y í H dna gage .| wasy) u dzieci, pn kaszel kur- ġ E 10 złr prawdziwy angielski srebrny zrparek cylinder z kryształowem szkieł- 
ł R komisonego składu dczowy © tysącznych wypadkach i stał sieg T; TELE AE e FEDES SRE G, W AT E * kiem, pin minułową - raz z łańcuszkiem, melalem i innemi 
, i ie , środkiem dla każdej O JA zB Er CAS LAT daA BEA czdóbkuni » zlota talmi, 
RB 4-16 O ab: przeto niczbędusim śro JR z - Ę ; ; i : 
w dua dalshi ee famili. i | Nie do UWIie Oryg inalne. 19 zir 50 cn prawdziwy angielski, delikatnie w ogniu wyzłocony, sre 
we Lwowię ulica Sykstuska l. 118 Cena pudelka wraz z opisem użycie p E « brny zegarek Chronometer z podwó ną kopertą pięknie 
WM yka | l, koxftlie 606% itae wrzacićś emalinwany wrz z delikamym tańce, medalem io dóbkami z: złota talmi. 
Nr. 1, Zi Rę 20 na | ży l oczly Główny swład dla Galicji w aptece f prz z pra- Rzetelne. i5 zir 50 cn prawd'iwy angielski, d likatnie w ogniu wyzlucony sre- 
3 ieleniak : roku 1807 6U ct. za butelke p. A. Berline:», we Lwosie. Również pole- wi i Z b « Tia « broy zegarek Chronometer z po edyhczą ko erta wraz 
pc , 18%4 15 sa gi i ziwe. a z łańcuszkiem, metalem i ozd bkami 
X 5 8 s 1861 złr. 1 "a 1 i "Pastyiki a la Richelieu naj Na wszystkie zegunrk: S=letnin gwaraneja wy "9; ak 14 zł | prawdziwy Bociek r lalmi złota zegarek, cylinder n:j- 
SE n „ 1659 , 1 25 ct. za l pszy ridek, wzmacniający podupad!e siiyB|.. ' pa Ę j 1 > L j I e nowszy, 2 polwójnem krevszt. szkiełirem, przezeo ch ci:ż zamknięty 
butelkę ACE 4 cia 2 5 i l viko i 4) „„/  prazdziwy cylinder srebrny z kryształowemi szkiełkami, wskazówka minut, wraz z pięknym i d:ieć moż USE l si b i mi 
Ek t < 4 x mężczyza. 4211 -—6 | w ` +"! łańcuszkiem ze złota talmi i modalionem i Hstem gwarancyjnym. przyrzsd NE a O ię są” "ADS: medal. i ozdob ami ze złota talmi, 
no. zał AE stare roku 1845 zir, 1 ci. 50 ana : Tylko = ji ; Wy f) srebrny chronometr dobrze pozłacany w ogniu, z podwójną kopertą, pięknie emallo- i4 zir zegarek ze złota talmi, 4 podwójną kopertą, sprężyną odskakującą, 
Słodki A lke i D $ -g s | . USU sla torpe: wany, wraz z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i pisomna gwarancja. k: l p krysz nłowem szkiełk'em z przyrządem Ł niklu wia: Z: rawdziwym 
Erlan e Pa e 1 czerwone . złr Igi 0 W w u rana.: Niy | ko 4 A 2] zegarek ze złota talmi z podwójna naktywką, sawonet, z przyrzadam do odskakiwania, ze szkłami |] łańcuszkiem z» złota talmi. 
u rwone et. 15 áa 6 Ą į “ta krzystałowemi, werk z niklu, wraz 2 łańcuszkiom ze Złota talmi, medalionem i gwarancją. -= praw dz wy angi lski sr: broy z garek anker z kr tal l ki 
| one S : , : p :ą j i ya ) yształoweln szkieł- 
wage tukajski stary od złr 2 do 5 za | 29. erud ILE Ty iko { 7 zf prwdziwy angielski anker secbrny, ze szkłami kryształowemi, pięknie wyrabiany, wraz z tań- pd [7 ztr. kiem i piękn'uni wyrobieniami wraz? Łńcuszk., medal. i «zdóbkami, 
utelkę A A ! na loterii rządowej PATA r 0 o a i ady gwarancją. | 15 albo 18 tr angielskie Prince of Wales zeg: rek remonloir mocnego 
s REGA BBN oczki, | rj A dD 366 Mito 15 lub i8 zł R adi PA SE ls remontoar, nowego kalibru ze szkiełka mj] b u Z a składa z krysztaləwem szkiełk em, urządzeniem z niklu 
$ LTA ai aa k PERT i U ryształowemi, werk z niki dzi łoci Imi. ki j d i i ` i i ja 
| kolejoliem "Inf? wysyła się za pobranie | aai a łanemi tę zalete, žo sig bez kluczyka nakręcają, de tad zada oba Bay tateudkakka spa tali, | t A pand ingo atia Lani taani Menaia orizon 3 że brz kluczka 
| 16 bute: ub porziówem ariąwszy od | 8.84% 474540 medallonik i pisemną gwarancję, f | vąkrceać je można; do tych zeg.rków iłrzymu o każdy lancuszek wra: 
siek ritas. 4:85 = ? "R fo JAG ŁONO MY lub 18 zł mały zegarek damski, pravdziwie srebrny, dobrze w ogniu pozlocony, wraz jj z medalun'm i ozdóhkami z zlot: talmi gratis. 
Ee a AŚ” LEKI mę ać 7 z łafeuszkiem ze złota talmi, dewizką medallonem, i pisemną gwarancją I5 albo 18 tr mały zesarek damski, prawdziwie srebrny i prawdziw e 
va | zp | 2 BRĘG ia. Yo 15 zy. BB niki o WE o mtenych szkłach kryształowch, z łańcuszkiem, medn- | w d Zir. wyiłocony, 7 prawdziwym łancuszkiem koło szyi i kutą. 
x z k- ga a F R gwarancją. jkiim wra: % ozdóbkam) 
« = » g pb, "9 „i przedni srela k i kanieni ń i i i n 5 da 
a E E e ŻĘ L.os 2 złr. 50 et. k 1 MAO W" iia E er na piętnastn kanieniach, z łańcuszkiem ze złoła talmi, medalionom 13 AA srebrny zega ek ‘yl.nder z sprężynka odskitkującą i mocnem Szkjeł- 
Swia „£ ze 1. Stycznia. f yko ŻĘ A (3086 zł, Przednie remoutoar: srebrne, ze szkłami krzyształowemi í łańcuszkiem 10 ZI. kiem kryształ, wraz z lońeuzk,, medal. i ozdóbkami ze zlota talmi 
n/a o © 2 E 4 a tm a ae Eo eż; >> NOE 0! FA. ze złota talmi 29 złę d.likatny srebrny zegarek acker z 15 ruhinami ar 2 Z deliky nym 
f b E E a Ak na 4" romes e zre y o wą i iko ae > Ż4 l Sg zgr złoty zegarek damski, z łaficzkiem, medalonom | pisemną = a tancuszkiem i medalicnem ze złota talmi. 
"zPeor dE zie ENBA Me zy: LA p ma mn | 29 zły, bry zegarek remontoi bes kla yka dający 8 ikrę uć wraz 
E4R>-5_E 3 5 BEGG IERERU ŁU 1 48 „br. 77997 zegarek damski z dyamentami 1 długiem łańcuzkiem na szyję TT. z lańcuszkiem i medaliunem ze złota talmi. k 
DOZEEWEJF KE A 6).6563€ dom złoty zegarek damski w lańcuszkiem, medalivua 
5-32 2 RW : a al) ) „jb A i 4 x 6 2 ł a ATR ATES a pe e ih 
> REKE s asaq k sr 2 (36549 ild ga «0, 10, 80. 100 zlote remontoary ze szkiełkami kryształ t 24, 2 , B ZEP. i ozióskani. 
s engpeg ZAWO oi JE | : } r Ą k krótkie zł 60. 2, 3 
d biło S PANE ZG 24 F i uwótkie złr, M A 6 
z > TA para Promesa 4 złr. : GO 1 300 złcte chronometry z podwójna koperta. Łańcuszki z talmi złota biii A a 4, KAL 
== =A=E | = rE Ai Paneuszki złole lae TREAN í STNI ; : n "1 ana M j 
5 © s a Dns sgum | go. styeziin Haneuszki złale, dowie i krótkie po zł. 20, 25. 40, 89%. do 400 fp; a Wszystkie zegarki są pietwszej jakosc i nie można je z ordynaryjnemi 
NUSS=GF Dn BN E i , dare na równi stawić. Tys 
b w Si games na promese Salma jbańeuszki srebrne po zł. 3. 4. 5. 6, do 12 , SES ae 3 3: OK 
k Zdzó „zs%4 zic. MS ONO itd ph td l s : JE Każdy zegarek złoty lub srebrny jest c. k. marką urzędu menniczego zaopatrzony- 
1 MENS 73 ii. e.HZBEJ IA. „Luleuszkhi ze złota talmi KP zr 1.1.50, 1.60, 2, 8, 4, 5, 6. zi , í 
7 "=TEERIEFCE| złr. 5 UK długie po złr. 1.60, 2.50, 3, 4, 5, 6, 7. Za przesyłką albo poborem pocztowym (PoninaCUnaj, 
b Ar 8574 = siā 2 Promesa 3 zir. 50 ct. RZE” Je moja Ko są pierwszej jakości, upraszam przeto od innych poślednichi odróżnić, mae) k ¿de zamówienie uskutecznia się w przeciągu 24 godzin, a nicprzypaódjący da 
x E dac A - 53 a . 23 gp si ye Zi y z Każd Hani srebrny lub tin ki | jost puacı urzędu menniczego. gustu tear taniec się batychniast. Wiereztulowane zczawiki Rprzedają 
2 GEAR SE nD E . S43 s ie taniej o 2 złr. Cennik: daremnie 
so: „BESĘ a przesłaniem gotówki lub za pobranie ki kę | 
mzE”-ćwiSZA K p 0 m pocztowem, 
z z 2 = x m Z ze i n a p r 0 m e S l ar załatwiam każde zamřwienie w 24 godzi $i pe i p j zt ő że armistrze i h ndlarze ze a k | walą „=: nig 
- BE. O ; k Š a t i <a Ma sk =qh : Só Bi. i godz nach. a towar któryby się nie „podobał, przyjmuję napowrót. g l a g r ami azelkiego atunk 
<= ż%sĘ gir. = OA at itd. , _ Nieregulowane zegarki o 2 zir, tuniej. Cenniki bezpłatnie. TE l : + rek: Z Auviii i ES bni WY | 
we Ewa 5 — a "SL 2 ŁU Ał Misirze 1 INY. x zuajdą w mnio wielki zapas zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynie sprowa- "SRA ów; tylko towar z pierwszej rS A BUU 1 Bzybkn sprzedaż nmozeonieją po tak 
| pg ż "=MAEEĘ Promeea 3 złe. 50 et. 5 E Sonin „ dzanie z pierwszej ręki i wielki obyt pozwalają mi tak tanio sprzedawać. nizkich cenach sprzedawać. 
-= * „ad x - u a 
A - uli.jitu do nabycia u 3385 2—: PHILIP FROME, N. Glattnu s 
"WNE i i 
p a a 3 | Fryderyka Schubutha Uhrenfabrikant in Wien, erstes Wiener Uhren- Etablissement, 
R a à | Mothenthunrmstrasse Nr. 9, gegenüber der Wollzeile. Kśrntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco. 
= o GE W rynku i 164 m rza "| Wszystkich tych, którzy zamierzają gdziekolwiek kupić zegarek, racza sią przedtem do mnie 
z udać pisemnie. 4190 s—? (MA 


Właściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański 


Wp R: 


Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


